
oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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" 
NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 

, Nr .. 87 

y ye· e se acyjne· afery w rakowie 
Przy pomocy sfałszowanego testanlentu usiłowano pozbawić 

Akademję Umiejętności hojnego legatu. 
Krak6w, 15 kwietnia. 

P0iska Agencja Telegraficzna 
Pisma dzisiejsze donoszą: W ostat­

nim czasie w8'tała ujawniona alera W 
sprawie zapisu, uczy.nionego przez św. 
p. Pawła Tysz.kowskiego w darre, dla 
polskiej Akademji Umi-eiętnJOści w Kra­
kowie. 

W r. 1912 Paweł Tysz:korwski bawiąc 
w Wiedniu wręczył zarządcy swy<:h 
dóbr p. Le'onom Przysiedz'kiemu testa­
ment, poIecając 'Oddać go ówczesnemu 
namiestnikowi Galicji drowi &bn;yńskie 
mu. 

Gdy W r. 1920 Paweł Tysz1towski 
%lllarł, dr. Bobrzyński otworzył testa­
ment w sądzie krakowskim, w obecnoś­
ci władz s<l!dowych. Okazalo się, że Ty­
szkowski zapisał swoje dobra 'W ilości 

Zamach rewolwerowy 
na króla Borysa. 

Towarzysze króla zostali 
.ciężko ranni, król-wyszedł 

bez szwanku. 
Polska Agencja Tell!1!faficz!lL 

Soija, 15 kwietnia. 
lUc~i rano dokonano ~achu na 

liróla Borysa. Jechał on samochodem z 
Okba.nie w Solj.i w rowanystwie mło­
dego przyrodnika llcevłlt pewneg<> 
strzel<:a i szofera. Nagle na samo<:hód 
napadła banda, dając do samochodu sze 
reg strzałów. 

Ileew, oraz stneIec zosteli zabici, 
&zoler ciężko rallilly, a król Borys z0-

stał bez szwanku. 
Przypuszczają, tu że napad bYł zor­

ganizowany przez komunistów i chło­
pów-agTarjuszy a że napastnicy nie wie 
dzieli, iż sam król znajduje się w samo­
chodzie. Z Sofji wysłano wojsko 'W po.. 
ścig za bandytami. 

Morderstwo szesnastolet­
niej baletnicy 

opery londyńskieJ-
~pecjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Londyn, 14 kwietnia. . 
Dziś rano znaleziono ciało zamorda­

'\Van ej 16 letniej baletnicy opery londyń 
skiej. Mord ten wywołał wielkie wzbu­
rzenie w całym mieście. 

Policja wszczęła natychmiast ener­
giczne dochodzenie, lecz sprawca mor-
derstwa nie został wykryty. E.S. 

18 folwarków i 7 tysięcy mórg lasów na 
rzecz p'ols.kiej Akademji Umiejętności w 
K,rak'O'Wie z tern, że dochody z dóbr ob­
racane będą na studja nad badaniem 
choroby raka i chorób wenerycznych. . ' 

Z początkiem roku bież., dalsza ro­
dZJna .mlarłego wniosła p1"orte'st i w.n.io­
sek o unieważnienie mpisu i przyznanie 
spadku krewnym. Sąd zarządził docho­
cbenie, przyczem niejaki Antoni Tysz-

".' ............ . 

CHŁOPIEC: Proszę 'za 60 groszy chleba. 
PIEKARZ: Białego czy ciemnego? 
CHŁOPIEC: Wszystko jedno, bo to dla ślepego. 

Rys. St. Dobrzyński. 
B$ĘDA ...... mma~ ................. 5.4 ........ IEiA .. ga ... ' 

nok l I Bi~tra U-Ietniei euileulJuki. 
w półśnie podeszła do 'okna, otworzyła 

je i-wyskoczyła na bruk. 
Tragiczny wypadek przy ul. Po~orskiej .Ni! 35. Pola Negri jest owacyjnie 

witana w Berlinie. 
łomotem na podwórzu. Til'.clJgiczny W)'Ipadek zd!arzył się dziś ł 

Specjalna służba telegraficzna .. .Expressu" 
Berlin, 14 kwietnia. o godzinie S nad ranem w miesZlkaniu PrzecZ'llwają>c CQŚ złego ze,rwał się 

Pola Negri, która przybyła tutaj w so LichtenSiZltajna przy ul. Pomorskiej 35. nilJtychm.iam Z łó;ż!ka i wyjrzał pt"zez okno 
botę Z Paryża zamieszkUje w hotelu P. Lkhtensztrujn ma cór1kę 17.'letnlą JaJkie'ż było jeg'O przerażenie, ~dy uj-
A~lon .. Codziennie 1?rzef hotelem .zbi.e: Lubę, która b8Jl'IdZlo często ule'ga ataJkom r.zał leżącą n.a bruku podwó,rzo.wym cór­
rają SIę ttu~y ludzl, k~órzy cZYl1lą Jej epileptycznym. DoŁychcZ3.!s ataki te prz,e 'kę swą Lubę. 

k'Owm rzekomyk:r-ewny z:marłegtl 
przedsta wił testament, -w 'kt6rym twi(~r 
dzi, że został sporządzony później od 
poprzedniego. W tym to testamencie ś. 
p. Paweł Tyszlk'owski zapisał swe dobra 
1"od2'inte. Gdy te,sta:merut ten. ch<:iano le­
gali2łowaĆ nasunęły się wątpliwości. 

Jak się okazało testament zostal sfal 
szowany przez Antoniego Tyszkowskie 
go. Sprawę oddano policji, która aresz­
towała inż. Zdzisława Konopkę, który 
ułożył się z Tyszkowskim, iż sfinansuje 
obalenie testamentu. Pałszerstwa doko­
naU jacyś dwaj wiedeńczycy. Dochodze 
nie policyjne doprowadziło do wykrycia 
wiedeńskich fałszerzy. Dzięki temu pol· 
ska Akademja Umiejętności w Krakowie 
utrzymała się przy legacie. 

. ." ~- -,, ' .... ., . 

dz:iewczyny dartą ranę lewego ŚI11Ódręcza 
i ranę ttllczoną głowy w okol'icy kości 
cfemiooiowej. ora'Z qgóllne dhra:żemia ca­
łego ciała. 

Wypadek powstał wskutek chorot-y, 
na którą cier.pi młodla dziewczyna. 

T}1e'g1'szy atakowi ~pW.ie!ptycznemu wsta 
ła w półśnie z łórż<ka., 
podeszła do okna, otworzyła Je i wysk r, 

czyta na podwórze. 
PlQllrewalŻ ~a~o się to bM'dzo wcześ .. 
n~e i chora ZlaIchowywała się b/U'ldw cicho 
nilkt nie mógł jej w t)'ttll 'sz;a[eńczyttn za­
mLM'Ze przes:zikodi:z.i:ć. 

Szc2'ęścienn w n&eS'zczęściu jest. t!o, Ż~ 
mie szk amie znaidUije się na pie:rwszem 
piętrze, ta:K, iiż wypadek skończył się nie 
Zlbyt pow.a:żnemi Oibf'B.!Żoo1aml. 

Nies:~cz;ęśl1wą epM,e.prt~zlkę OId!wióM 
lekarz pogott,owia po d\okJonrururu op:arl:TUn­
klÓw do s7lpftak P07.lt]!ańSkiC'h. ,,~~, ~ 

- -
Wykrycie wielkiej afery 
szpiegowskiej w Lublinie. 

Liczne aresztowanIa wojsko­
wych i cywilnych. 

Agencja Wschodnia. 

. Lublin, 14 kwietnia. 
Władze miejscowe wpadły na ślad 

szeroko rozgałęzionej akcji szpiegow­
skiej na terenie DOK. Lublin. 

W związku z tern aresztowano sze~ 
reg wojskowych przew~żnie po~?fice.: 
rów, pracujących w dZiale mobIhza~JJ 
DOK. Lublin oraz szereg osób CyWIl­
nych. Działalność szajki szpiegowskiej 
polegała na wykradaniu i kopjow.aniv 
planów mobilizacyjnych DOK. Lublm. 

------:0:------

Wiedeńczycy zjedli pod· 
czas ubiegłych świąt' 
1700 wagoł16w żywności. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 
gorące owacJe. ..1, ' '1" d' OL" k' bł' ._ ...... W najbliższych dniach opuszcza ona Cho.UlZiły u il11eSZiczęs lweJ Z1ewc'zyny wHO W Jej po 0Ju y o Otw_ Le. Wiedeń, 14 kwietnia. 
Berlin i udaje się do Bydgoszczy. H.Z. dość spokOljnie, nie pociągając za sotbą po . Nie'szC'zęśHwy ojciec zaalarmował do Dzisiejsze pisma podają statystykę 

GIEŁDA. 
I-SZA PRZEDGIEł..DA W ARSZ, _ 
Nowy York 5,165 
n~GA PRZEDGIEł..DA W ARSZ. 
Dolary 5.19 i trzy czwarto 

wa:żni'e1s'z:ych skutków. mowniJków i sąsiadów, któ;rzy zbie'glli sh~ skonsumowanych ilości środków żyw-
Aliści dzisl8.'j doszło do powa.żmejsz.ej na miei'sce wyprudlk:u. ności. prz,ez. wied~ńczyków w cza~ie o· 

katastrofy. ., ZaaI'armowano natychm.a,asŁ pogotowie st31tmch SWIą~ WIelkanocnych, .Idora 0-
. . - , . . . 1 .. kl' t golem wyllOSt 1700 wagonów mIęsa, ryb 

O godzwe 5-eJ ,naJ ranem Spłący w Pa chwd1 roz egły SIę J~' lwe ony 'I i innych środków żywności. Najwięcej 
sw01j·ej sypi.alni p. Uchtens.zt,ain oIhu,dzo- ka'l'etlki i - lekM'z p'l1zymąplł do raiunb . zjedzono mięsa, bo około 800 wagonów, 
ny został InaJgle jakimi Sk'Olij!S'tatowa!ł on u , niesZ<:2<ęś1iwei, W. s... 



k. I. 
Ił 

Dlaczego i kto 
obaiiI Herriota? 

Kler, finansjera 
i wojskowość. 

--o--
R&Ild, Morgana we Francji. 

----:0;---

ften10t padl. ObaIn go worek z 
pieniędzmi, kropidło i laska kapr ..lla. 

Ostatnio musiał on wciąż usuwać 
(Ujsze kamyczki, rzucane mu pod nogi, 
potknął się jednak o spadek franka, z 
którym nie mógł sobie rady dać rów­
Diet jegO poprzednik, Poincare, i ofiarą 
tego padnie Wejedeu jeszcze następca 
Herriot8!. 

Pruz znIesienie ambasady przy Wa 
tykanie i politykę szkolną w Alzacji i 
Lotaryngii Herriot naraził si~ mocno 
Werykalizmowi; swą polityką pokojową 
wywołał wielkie niezadowolenie kół mi 
litarystycznych. a wreszcie proJektem 
QpOdatkowania kapitału, celem przepro 
wauzenia sanacji finansów, ~vywolał 
ostateczne niezadowolenie sfer posia­
dających, które zostało przypieczęto­
wane dymisją gabinetu.. 

Podatek dochodowy wynosi we 
f'rancji przy dochodzie 3.500 dolarów 
2 proc., przy dochodzie 10.000 dolarów 
3 proc., przy dochodzie 40.000 6 proc. 
zaś przy dochodzie 100.000 dolarów tyJ 

EXPRESS WIECZORNY 

ko 11 procent. 0l'79łna1ny streJk W Kopenhadze: zastreJkowall szoferzy mieJscy, którzy na znak protestu zastawm 
Jeżeli porównamy podatek ten z po- swemi maszynami wielki plac miejski. 

bleranym u nas, to przekonamy się, jak 
Poincare i jego zwolennicy oszczędzali 
bardzo wplywowe i liczne we Francji 
mieszczaństwo. 

Herriot chciał dziury swego budżetu 
zalatać przez opodatkowanie wielkiego 
kapitału, z którego to źrodla, według 
przypuszczeń znanych finansistów, moż 
pa był-o osiągnąć 3 miljardy franków 
papierowych. podczas gdy deficyt bu­
dżetowy tegoroczny wYnosł 9 mUJar. 
franków. 

• 

DIanelu lew Iulltui nie lnalall ml~1[ia w puiJ[iu mati~ó~kiem 1 
---:0:'--

Żona jego była kobietą praktyczną, znakomity zaś pisarz rosyj­
ski był idealistą, żyjącym w świecie abstrakcyjnych pojęć. 

---:0:---Jest to wielki postęp w dziedzinie sa-
nacji, gdy! w roku 1923 deficyt budże.. Z pamlętnlk6w c6rkl Tołstoja TatJany SuchomlinoweJ. 
ta. francuskiego WYDosU 18 m1łJard6w W pt'8ISŚe europejs~ niefe.cln-okł'ot- &y nimi stosunek. urządzać nabożeństwa żałobne, ch<>cia! 
frenków. . _~_! W' . dn-·L d . . al .. ___ ,~. Te zamiary podatkowe Herrioła wy ll1!e w6kazywano Da smutne stosu'WU w ro gruncIe Je i:IiIi. rzeczy w swym roz sam aWl/)o JIllZ zerw z prawv:..wwtem, 
wolały wielki sprzeciw ze strony bloku cłd.nie Lwa Toł9łoja, wypływałące rzeko woju ducnowym Tołd~ sze-dł krokami ol WkTótce jednak jego walka wewnętrz 
kapi!alistycz.no - mie~zczańskiego. T~- mo z winy żony wi'e1kiego pi-sa1"'Zla - Zolbmyma i pani TołstojoO'wa dotrzymać ~u na pocz.ęła się rozwiiać coraz intensyw­
i:t J.ednak r~en gab~n~~~d~~~~na~p iji Andnejówny Tołstojowej. ladru nie moęa. Zrodziła się ~a lde nie;, Przecięt.na zamożność życia w Jas­
zruj~~w~n:g~~~irf:ue hancuSkiegO bez Obecnie najstanza córlra Tołst~a pa owa walka mIędzy zwykłą k~btetą! obda ~j Polanie poczęła mu ciężyć, nie mógł 
zastosowania drakońskich metod po- uf TatjaJla Sucoomlioowa., rozpoczęła w l'ZOtJ!ą zmysłem pntktycznym 1 genJalnym obojętnie patł"Zeć na srebro ~a stde, na 
datkowych. . Pradze szereg referatów, które zamierza człowieldem, żyjącym w świecie abstrak gry teni'SOWe i t. d. 

Bank Fr~<?ti puścił w obieg więcej wypowiedzieć w głównych centnoh euro _cyjnycb filozoficznych idei i pojęć. W se1krecie od zony pi,soze Tołstoj M 

banknotóówb, imb
z Inldał do t tego Phrawi o. Wt pe<js4dch dła obrony matki t ~nia fak Od 70 roku swego życia Tołstoj zaczął wy testament na mocy lrlórego własność 

ten spos z a epu owanyc sena . ... . . . k' •• . , .. 
stanęły wobec faktu dokonanego i mu- ~ych s.tosunków rodzI.nnych., radue w SlIę ~toczać. SWOIm1 wy,znawc~ml, tony sweJ literackiej SPUŚCIzny przekazuje 
szą inflację pieniężną mimowoli zaak- Ja.sne-j Polanie panowały. oddlz.iaływah na. sta.rca w sens1e praktycz dwom córkom, Tatjanie i Aleksandrze, 
ceptować. . Pani Suchomdinowa ma obecnie prze n~ zastosCYWClInia w życiu toł:stoj'ows- co spCYWodowało, że Zofja Andrzeji5wna, 
. Rent~er~ są rozgoryczem, a naldety S2lło łat 60 i urodziła się, gdy Zof:ja An- kich ha.seł: "ubóstwo", "pomoc bliźnim dCYWiedziawszy się o tem w jakiś sposób, 
liczvć Się Jeszcze z tern że rząd bę Złe .l.- • ł . 1 ' . ł . clio _.J." • L' t t . . kI'" , '. . . 

-'al k b' ż . 'ć bony urz;ejówna oua a ftPŻ at 40 t przezy a z a.z ZKl1ęcIa z Slelole os a mel oszu l , zaczęła row.nlez w sekreCIe prZesZUkl-mUSl W ro U le ącym zamlem . , fi" T _..1l~ - k' 
~karbowe co puchło·.ie nowt 10 miljar rodrlcami tlat 35, będąc z jednej sb"ony a "praca zy(:zna... eraz rOLUZWlę' t wać papiery męża. Stosunek atoli mi!1oŚ. 
dów. Obieg banknotów we Francii powiernicą matki i korzystając jedn'ocześ pogłębiły się maoznie .. , Zofja Andrzejów ci i obopólnego współczucia obo;ga mało 
powiększy się W ten sopsób o nowe nie z serdec7lIlej życ211iw<>ści Toł&t~a. na, w widu wypadkach nie zga;dIza;ąc się tonków był wciąż jeszcze dawny, 
dziesięć miIJard~w. nł st PaGi Suebomłinowa z głęboką czcią z mężem, mlls~ała siebie nałamywać prze Dopiero w nocy Z dnia ?:1 ,na 28 pat. Bank Francil zamkną. przemy ow- ...l...~_ • d .. . l .., t 
com kredyt wekslowy, tak iż musieli ~""c SIlę o .p~ęc1 swc:g•o gema n~: pISU,ąC Je.go Dcywe u wory.. dziernika W)'1buchł Icryzys ostateczny _ 
oni szukać kredytów zagranicą. go OJCa, stara SIę jedno<:zesme obr?DIC .Na,gle, w pe,;ną ~o:- grudni.ow~ Toł- Tołstoj zniknął nagle z domu i udaj się 

Dziś śmiało rzec można. Iż prze- ma,łkę od zarzutu, kt6rym bywa obciąża sWj kategoryczme oswladczył z<>n1e, J;e niewiadom o dokąd, a rodzina z depeszy 
mysi franc. nie jest już panem we wałs ue stale, od zanut~ który maluje Zofję &łu'Że'j nie może żyć tak nioekcmsekwent- umieszczonej w dazecie RusslwJ'e Słowo 
uym domu ob' k 6 .. . .. . ., dł g k ' o lO 

Hen iot przedsięwzial również krok! Tołstoiow~ jako kletę, t. ra me udnua ;11~, ~e muS! zyc. we . ~ ,przy azan ~w d· dowiedziała się, że leży chory w Astapo-
celem roprawy bytu niższych funkcjo- la z:rozunueć męża, jaJko egtllstkę za~ ros JeJ W1~ry, a pon.t~waz Jej p~ymuszac, o wie, stacji Riazańskiej linii kolC!jowej. 
narjuszy państwowych, ~tór~y z po- lN\ i be:zgranilcznie ambitną, jaiko bez1it,os tego nle chce, WIęC t~zeba SIę r0zst:'c na Cała rodizlna To}1sbojów wyruszyła heJ 
wodu spadku franka .pobleraJą fakt y- nego o niskim poz[QDlie stróża, który pę- zawsze. To przepełntło czarę, M1ędzy ~włokj do Astaopowa, gdzie przy łożu u­
cznie tylko jedn~ trzeCią swoich przed- tał genf.a!lne-go rosyjski'ego pisana i nie mał'Żonkami miała miejsce stanowcza roz mierającego starca mala'zła młodszą cór 
wOiTennYkch. penSJI. d H . t . b ć pozwolił mu tak r()~inąć swego l,otu , mowa, w czasie ktfuej każde z nich w. yIa kę Aleksaondrę 

a a cJa rza. u erno a musI y . . ...J: • h ł _ ' I • k . ~ ł ci: • 
kontynuowana przez jego następcę l po- Jaikby to Sotę stać mo~.'o przy tnnyC' wa- <> c~ą gorycz,.laJ a Się zelura a w .. us~y Gdy Tołstoj dowidzi,:!.ł się o przyby~ 
chłonie również kilka miljardów. Od- runlkCllch. w ciągu lat wldu. Ale do zerwa1l1a nIl? ciu córki Tatjany, przywołał ją do siebie 
setki od J?Ożycz~i wewnę~rznej, jakie Pani Suchomlinowa przypomina, że doszło. Tołstoj wyjechał do zamężnei i dłl1go Z nią rozmawiał o matce, sądząc 
rząd będZIe mUSiał wypłaCIĆ, ~osz~l TollstoTowie przeży,}ii w nieprzerwanej zgo swej córki Tatiany, ale po pewnym cza- re ta została w Jasnej Polanie ... 
okolo 20 młllardów. czyli 60 pro". ogo .l,' lat 48 . Z~~ A.J~ " ~h sie wródł 
nei sumy tej pożyczkJ. Nie Iiczylismy uza.e ~ ze lJol;Ja nwr7'e}~wna" o- , .'. • Umi-eraiący mówił o żonie z serde<:z. 
ieszcze wcale zagranicznych długów da.ż otrzymała wykształceme lak .W'szyst Wro .. clws~y ~ednak do Ja~ ,oClI ~()flany, nym żalem. Me i ze zwykłą sobie dobro-
Francji. Zaznaczyć należy tylko mimo kie inn.e panny z zam'oż,nych rodZl.n mQ!s Lew Mt,kołajeWllC"Z szedł dałel sWOJą &0- '. . 'ł" J_..I- k"~ ta' 

. . . - , da' Clą t mi OSClą. eu.n8 .... py n1e, czy chodem, te Francja me spłaCIła am cen kiewski'ch - l.ecz ubóstwiała swego mę- gą. W 1891 r. ~decydował Się roz c h iałby Z fj A drze" b ~ 
ta r ostatniej u7."skanej poz~ ezki w su ża i znając swoją umysłową naższość na wszystko to, co posia1tłał j żyć wyłącznie c. c dł' _L~' ęod n. d J?wuę za aczy . 
wie 17 młQonów dolarów. ". . ....' h dda '~ -'k nłe a za'-~J poWIe u. 

Ogółem długi francii wynoszą obec g1Jęła SIę do zYCla wte)sktego 1 w wycho- ~ra~ą rąk własnyc , • o ~lSzy majii!h: Chory stracił juz przytomność, gdy pa 
ule 450 miljardów .frankó,!, • wywaniu dzieci ślepo wykonyw~ła wo~ę ZOJ\:1e, cZ,ego ona - .nle przYJę~~. Tein r_ok ni Tołst'ojo'Wa, nie mo,gąc dłużei już wy-

Fran~ francuski Jest WIęC nadal cho- mężowslką, Gdy Tol1sto'j wyr ob Lł sobIe był wogole dla rodz.my To.łsto)o,,:, tragIcz trzymać, weszła do pokotu i rzuciwszy 
ry i moze być uzdrowiony tylko przez swój spe.cjalny religijno-socja1ny świato- nym, W tym roku umad tch nalmłoa.szy. k l 'ł b . t 
Morgana I Jego pom*_~cników. pori"Jąd międ!zy małż,o:J,kami zarodziły się sy.ne'k 7~1etni Wania i Tołstoj po tej śmier stę n~ .(}hana .pTłOSI. an,a0 .~TZet aczer.~łe ~?" 

*'" 15' , • • • dl' . waml na, rzmla em1 1s()tTę szą mI ooctą 
Reakcja triumfowała z po\vodu u- tarcia na tle spraw praktyczny~h, lecz .to c: był przez dłuzszy czas . a Z?~y swej i oddaniem się. Lew Tołstoj z zatruknięte 

padku Herriota, gdyż sądziła, iż Mor- nigdy nie wpływa!ło na uczucIowy mIę- I mezwyk1e wylany, pozwalając Jel) nawet mi oczyma cię~ko oddychał. lecz ani jeo 
gan udzieli swego poparcia tylko rządo~ no słowo nie wysz~o z ust jego ... "Z gię' 
wi nacjon.alistycznemu._ • bOlkiem westchnie.:liem oN'ścił życie .... Jak WIdać z powyzszego, zWYClę- musi być utworzony gabinet, któryby 'vV ka/dym I. ,tli razie "it:l" .• : ; -i.":,~ I:'~, 
~ka t '.ł'i1wJa .. -p ~ła tatr sam(, \V SIJ' ,. uzyslcał poparcie finansjeryamerykań· franka i umocnienie się lewicy we fran Tak brzmią rewelac1e córki które led 
ny królów dolarowych. jak zwyclę- sklei i angielskiej. cH jest mocno od siebie uzależnione i na1k nie usuwają pewnika, że życie genial 
źOne Niemc~. ... . Czy Briand potrafi pozyskać zaufa- 'Hill , wić ,,-dzie -l\),>.j' rozdział \V d/ :l' nego pisarza w Jasnej Polanie było zwła 
- Z obecneJ sytuacJI f1l1ansoweJ fran- lik J\~'lrgalla i ~(~U towarzyszy .-- .la:, jach Europy powojennej. J. A. szcza u schyłku jedną długą trai!edią ..• 

ma wlaśclwie jedno tylko wyjście: pokaze. -
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JO~Jm unynił(a), l~y~Jm wie~liał(a) 
że będzie z pewnością koniec świata"? 

Zwierzcie się, czytelnicy i 
myśli na łamach 

czytelniczki, ze swych 
"Expressu". 

,,Asłronomiczna" ankieta i konkurs w którym weżmą udział 
. wszyS(y nasi czytelnicy. 

-

Ludzkość stanęła wobec ponurego 
widma zagłady globu ziemskiego ... 

Polska ag.encta · telegr,aficz:na podała 
: alarmującą wiadomość o pę~zącej w kie 

runku . ziemi i .stopca - n'D'woodkrytej 
: . przez astronoma Orkisza - komecie ... 

Sza1ony, nieubłagany bi€g P'O'twomej 
komety spadającej na nasz bie,dny bez­
bronny gl'ob , 

z szybkością 3 mil1onó~· 1dIomełr6w na 
. dobę 

przejąłriiejedne~ . c~łowiełka d:resZiczem 
trwogi.. . . 

Jakto - wszak zbIiż.a 'Się śmierć zie 
mi, owej życiodaj:n~j bryły, a z jej śmier­
cią - śmierć nasza .. _ 

Zi.em:ia jest mam)'lIll, nikłym pyłem w 
obnczu wszechświata :i starcie jej z po-­
wierzchni atmosfery nie porosiawiloby 
z pewnością żadnych śladów, a:le dla 
człowieka jest ona wszystkiem, jest po-

Czy podobają (i się moje po męsku obdęłe włosy? 
Owszem. Jeżeli tak dalei moda pójdzie, mogę ' miet 

ftadzieję, że na przyszły rok będziesz wyglądała tak, jak ja ••. 
. . "Le Rire" (Paryż). 

czątkiem i końcem wszelkiego istnienia 
jest praźródłem życia naszego ... 

Nic więc dziwnego, że wia,domość o 
komecie, pędzącej na zagładę globu, po­
dana W dniu 10 kwi€tnia przez "Ex­
press", wzbudziła ogólne porU'sz€.nie. 

............................................. e •••••• o ••••••••• 

J€dni zapatrywali się na sprawę bar 
dzo ŁragicZlllle, inni zaś, doświadczeni 

Bałuty zatracają swój dawniejszy charakter tylokroŁnemi a nieudane mi "końcami 
świata", odnosili się do tego nowego 

Każde wielkie miasto ma dwa OblicZaj Do tej kategorji złodziei należy blisko "Irońca" bardzo sceptycUl:ie, dufając nie 
(Jedno oficjalne, codzienne, które w sta- 60 procent klijentów urzędów policyj- zł omnie , ż€ jednak kometa zmieni swój, 
nie jest uchwycić klis.za aparatu fotogr~ l1ych. Nadzwy.~zaj silnie rozwiniętą jest bieg wskutek czego ~i€mia unikni.e tego 
ficznego, drugie kryjące się zazwyczaj sieć prostytuCJl ... 
w cieniach nocy, zdala od śródmieścia, Pod tym względem Ł6dt zajmowała nliezbyt miłego dla siebieOf n{) t. d1.a nas 
gdzieś na krańcach miasta._ do niedawna w Polsce . jedno z najbar- - spotkania. 

Bałuty!... dzie~ poczesny.ch miej?c .. Cie~a~e j~s~ Wszystkie umysły były atoli kgo 
Do niedawna dzielnica ta budziła w to, ze ~aptankl. płatr:eJ mIłoścI, rowlllez d.rua zaprzątnięte "k{)ńcem świata", 

~wykłym śmiertelniku dreszcze grozy i zarzucIły zdamem Ich "przestarzały" . • l' 
przerażenie. Przeciętny łodzianin miesz- zwyczaj roztaczania swej "działalności" który wedle sClsłych {)'b· lczeń 
kający w śródmieściu nie odważyłby się na krańcach miasta. I . ł 'ć d' 24 o <łndzi-
nocą spacerować po wąziutkich ulicz- D·' ·d ć . Ś ód . ,. d' nu.a nastąpI nta czerwca 6~ ZlS Wl a le w r mlesclU, g ZIe w •• • 
kach Starego Miasta. Dziś jednak Batu- godzinach wieczorowych krążą po uli- nIe S-eJ POpołUMil1L 
ty ~rzestaty być metropolją szumowin i cach i z niebywałą bezczelnością napa­
mętów społecznych. Wpłynęła na to stują przechodniów pki brzydkiej. Wi­
stała rozbudowa miasta. Męty lubieją dać je niekiedy nawet w wytwornych 
bowiem osiadać na krańcach zdala od kawiarniach, gdzie popijając czarną ro­
ruchu i tętna wielkomiejskiego. Baluty bią "oko" do naiwnych, którym nie 
zaś przestaly być dzisiaj najdalej wysu- brak w kieszeniach pieniędzy ... 

. niętą placówką. Z każdym dniem docie- Ostatnio jednak i w tej dziedzinie 
ra tam co raz bardziej życie, które 
wchłania w siebie to wszystko, co za- "przemysłu" zapanowała "stagnacja". 

Wtajemniczeni twierdzą, że wskutek 0-
zwyczaj sprzyja rozwojowi przestęp- gólnego kryzysu zmniejsza się ilość lu-
czości. - dzi namiętnych ... 

Nie znaczy to jedt;tak, by kwestja bez 
pieczeństwa publicznego w Łodzi przed Córy Koryntu i na to jednak znajdują 
stawiała się różowo. Wręcz przeciwnie. sposób. Są bardziej ustępliwe i "zalot­
Przestępczość w Łodzi wzrasta, jednak- ne" ... W związku z tern coraz bardziej 
że w łonie jej dokonała się' ostatnio wieI likwidują się domy nierządu, które do­
ka metamorfoza. niedawna spotykać było można na każ-

Oodnem uwagi jest obecnie to, że co dym prawie kroku. 
raz mniej spotyka się złodziei zorganizo Sutenerstwo które w normalnych wa 
wanych "zawodowo". Starsze pokolenie runkach jest najbardziej intratną pro­
znikło prawie zupełnie z powierzchni, fesją, dziś przeżywa również kryzys nie 
nowi natomiast rycerze wytrychów są mniejszy od manufaktury lub kupiectwa. 
przeważnie elementem, który wyrodził Czasy zmieniły się_ etvls. 
się na tle nędzy powojennej. ..~v .. ~ .... vuuvv 

Są to nowicjus~e bardzo często nie ~~~ ...................... ~ ... 
obeznani nawet z tajemnicami kunsztu 
złodziejskiego. Proceder uprawiają oni 
nie z zamiłowania, jak dawniej bywało. 
ale wskutek trudności znalezienia uczcł 
wej pracy. 

I 

/ . 

Tu i owdzie rozprawiano i debato-­
wano nad zawiłemi kweSJtjami ast'!C>.no­
micznemi, związanemi z niebezpiec7Jeń­

stwem, jakie przedstawiają dLa glohu 
ziemskiego ,,:różne" komety, dowcipni 

wykuwa1li naprędc€ .. ,ka wały" na t€­
mat 'końca świata, wszyscy lias - bez 
wyjątku - mówili i myśleli p.odług sta­
:r€go wzoru "roby było, gdyby"_ 

A więCf 

- Gdybym wiedział, te napeWIlO 
będzie koniec świata, tcbym kupił dużo 
ubrań, krawatów i koszul i wys~wił 
we'ksle na 25 czerwca... 24 pzerwca bę­
d:de lroniec świata, więc nie potrzebu­
ję się martwić o pieniądze na pOkry­
cie robCYWiąuń .• _ 

Tak rozumowali jedni, inaczej - inni. 

Zabójca Kuruliszwilego 
obłąkany? 

z W MS2la;wy doulOSlZl\ maml 

Zalbó;oa. Sergju.sza Ku~szwi'N. , Stefa,n 
Le Bron, od 'kilfku dni 'ZldJraclza oh;awy 0-

błędn. Ni.e wiadomo, ozy 1est to zswykła 
sym'Ullacja, czy też 'l"Xe~'ste zabu'1"ze-

Każdy pragnąłby ..,.ykonysta6 ten 
krótki czas życia każdy chdaJby go po_ 
swojemu wyeksploatować... 

W szyscy, wszyscy - - 1);z wyj~tku 
snuli myśli na ten temat... . 

I cl, którzy wierzyli W koniec świa .. 
taN i ci, 'którzy baTd210 weń powątpie­
wali. 

Nazajutrz - doniosła .. Republika" 
te końca świata nie będzie, te został on 
od~ożony ... 

Nasz glob został uratowanyJ_ 
Trwożliwym spa,dił kamień z serca, 

sceptykom przybył m>wy temat do czy­
nierila zjadl,iwych uwag .... 

W r:ażenie jednak pierwsz.ej wiadomo­
ści pDZlostawiło ś!'ady ... 

Ludzie nie pnestali myśl~ć o kol5.ctl 
świata., który "o mały "9-,los" nie nastą­
piL 

W ooec tego "Express" otwiera z 
dniem d2)isi.ejszym ankietę na temat: 
"Cobym uczynił (a), gdybym wiedz.iał (a) 
że będzie z pewnością koniec świata 1". 
dając czytelnikom i czytelniczk·om moZ. 
IliOŚĆ 'W)'Ipowi€dzenia swych myśli. 

OdpowIedzi na anki€tę będą druko­
wane w miarę ich napływania 

Po . zamknięciu ankiety zostanie og 
~'Oszony konkurs do nagrody w którym 
wezmą czynny udział wszyscy czytel­

nicy i czytelniczki "Expressu". 
Nagrody i warunki Ironkursu - Zt()4 

staną ogłos2)one po zamknięciu ankiety. 

.-._-----------­--------------·CY [) 'K A. CINISELLl. 
[\, Konstantyno,ska 1fi. 

W środ ę, dn. 15 bm. 
;~~;§~ Dalszy ciąg ::::::::J 

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
frantuSkiej o tytuł mistrza Bzpltel Polskiej 

na rok t9ZJ i nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 
I para. 

[lama Ma~ka - ~ugakoff 
Mistrz Rumuni! 

Odpowledzlalnoj( na Czarną Maską 
bierze na siebie Jeden z obywateli 

m. Lodzl. 
PO ZA KONKURSEM. 

II para. 
ROZSTRZYCiAJĄCA 

Bayer lud wig - 8ryła-~obielki 
M. Europy Wiedeń Europa G. SIąsk 

2-ch mlstrz6w Europy. 

... para 
ROZSTRZYCiAJĄCA 

Petrowiu Jan - KornatI Karol 
M. św. Syberia. M. Europy Berlin. 

2-ch tytanów światowych. 

WALKI FINALOWE. 

OSTATNIE DNI TURNIEJU. 

W tych dniach 

BIUfU Jana Jaalo. 
pod k~~~f.nkiem Arnolda. 

-, ". 

ma ~:!~:~ży bezusfall1ll.ie po celi, Potlątek walk o godzinie 10-tej wieu. 
nie przyjmuje pożywienia, za:pytMlY nie 
dJalje żadnej oopow1ecłm. 

Jeżeli stan truki pott:rwa czas cfl1użs'zy 
sąd okręgowy zal'\ząd1Ji prawd!opodohl!1e 
odldalnie za,oo.joy pod obserwację ltlikars-

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

Ik~ . , ..... -----------~. '-... _--------
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• u z z w oczy ... 
W mieście miliarderów bezrobotni wolą śmierć z własnej ręki, a niźeli powolne 

konanie z głodu. 
--:0:--

Głód sieje demoralizację •.• Nędza i rozpacz wyganiają robotnice na ulicę ... 

K:ry.zys gospocia,rezy, ~ Obecnie przykazauła ",m6dl się i pn,cuj" pozosta- Rzecz nie-mniern.ie ciekawa i ooa1'8:k- To, O czem się pisze - to zaJedwłe 
~amYl wyciska swe sbraIszliwe la pierwsza część, niestety nie dająca ni terystyczna, że w dobie obecnej śmierć pięćdziesiąt procent tego co się dzieje. A 
piętno oa każdym prawie kroku. Gdzie Iromu chleba... przestała być dla ludzi straszną. Nawet drt.ieją się rzeczy strume_ 
się obrócić, wszędzie spOltikat można je- Nikt nie jest w stamie Zlroz.umieć ani ,wręcz przeciwnie. dla wielu jest Qlla je- Nędza.. kt6n. roz~llia się o­
go ofiary. które re:krotują się ze wszyst- odczuć cichego bragizmu. kryjące~o się dynem na ziemi szczęściem, którego nikt sŁatnio WŚ1"M warstw t. zw. średnich to 
kich sfer ąpołecz.nych. CO dnia w such~ch i lakonicznych D()tat- nie jest :'. stanienikotnIU ~eć, ani jest pra,oo.w,nilk6w um-yosłowyob i tu ~zy 

IGęska dotknęła W9Z"}"Sttk4oo, zar6wno bch reporterskich, donoszących o t~m, POzazdorOSC1Ć. Paraddks ten n1estety co- na zbierać swój krwawy siew. I ilu samo 
&o'brrze, jak i tle usytuowanych pod wzglę że X. odebrał sobie życie, względnie Y. Il'liIZ bardziej powszednieje i pod tym b6jstwa są na pOfTZądku chienny;ni., i tu 
dero dóIbr doczes.nych. Zamożny do nie- zastrulił siebie i swe własne d~eci, z pO wąrlęd'em z niebywałą szybkościĄ stacza krew coraz c~ciesj bywa ostatuiem zda 
dawna fabrydtant chitś wilie się w klesZo wodu braku środk6w do życia. my się po r6w,oi pochyte;. Nie ma dziś w niem życiowego dramatu. 
cz.a..ch kryzysu. stając niekiedy w obli- Wcz.orajsq "Express" doni6sł o ~trzą Łodzi człcwieka, kttóryby czytaiąc o Najgorzej jednak pnedsta'Wi ł 
cm sytU8.Ciji, k1lÓrej nie podobna nazwać saiącej tr~ kbóreq epillog rozegrał krwawych tra.gediach na tle nęd:zy, zare becna sytuacja, jeśli traktowaf k ;,~ ~ 
rozk~ Zdatr:zadą się wyp.8Idki. te ten się na szynach kolejowych. Pod koła pę agawał na to uerwanU. Wojna wyostrryła tem różnicy płci. Mężczyzna t 
boga.ty n8!pO'2ńr przemysłowiec. przed dzącego poci* rzucił się człowiek. Po n~ a opr6a& tego ~d1d te ~nają '""Pl je~t bardziej ni! kobietA o~po::,:u:! 
którym łodZie z l1SZ~~ uch!hl:i wód? Brak pracy ł nędza. Kto? pozba- SIę .zbyt c~o, by mozna było Je brać prDe'C:iwieńsŁwa tyoitowe i me prędko pod 
kapelusza:, ~ w mm nre cdowieka wiouy pracy robotuik. sobie powazme do serca... da6e się on losowi. Inaczej tedAak jest 
lecz pieniądz., dziś mymi nad tem, ~d- 2 'Ń'6d płci ~a.bne;. Ta ostałlnła alamu-
by paI:yczy~ p1eaięchy na obiad. je slę pod DapOrem życia, to teł słonDko 

F or1Iuna Jwlan się ~~ naJwiększy proceDt samob6jc6w Pl'ZJ 
Je$l cały szereg ludzi:. którzy Da pada na kobiety. 

ftacj lIDBl1d zbin sobie nieład!. fortuny. ZMDach na W'ła.aoe tycie fest ~ co 
Ci sezonowi hogalCZJe powrócili dziś do bądt aktem snnej woli i do J>e"WDefO stop 
tego st~ w ~im łJyli przed woitl4, o na heroizmu.. Nie każda kobieta zdoby-
ilłe ~ nie ~ pogodzić się ze z.mia WIł się Da to l miast śmierci wybiera.. 
ną warunków - ZlDajdU'ją ieden puukt ulicę... 
wyjścia., którym jest za.zwyocza,j stryczek W szeregach n~dnic Iwła aę.Sa 
wisielc:zy lub rewolwerowa kula. pg,pada Da zredukowaoe robot1*:e. SU 

Te uatomiast wartswy społeczne, Idó· t}'lSłyka. pod tym względem przedstawia 
re i przed wojną toczyły zaciętą wałkę o \siIę wproSt stras:zAnie. T:rudao bowiem wie 
cbleb codzieuay ~stałą w nierównde rzyć w to. te wszystkie te ofiary kry q. 
gorszym obec:nie położeaiu. su z chwilą unormowania się stoam:k6w 

P<>:7Jbawi·{)1lo() ich bowiem warsztatu powrócą do swego dawnego trybu tycia. 
pracy i osłalbni.ed dIeski raJbunku. Masow.\ Są Qne dla spoił:ede{u~twa stra.cone ... 
redukcja l bezrobocie Zoa1Łaczające nie- .Me społeczeństwo ze swej strony nie 
stety 00I'a% SZet1SZe kręgi, wyrzucają z ,powinno pr:zechocłzit na tem do porząd 
dbiem każdym Da bruk tysiące ooW)r.b ,ku dzi'e~oEllgo. Trzeba otworzyć oczy i 
1*ias6w, którzy 118 giełdzie ludzkiej stra I 'Szczerze sobie powiedzieć, że chwila o-
eili wsu1ką wartość. ,hecna jeost przełomową i te naderży co 

Czł~eIk stał SIiię dziS rzeczą bezwar- l rycMelj srz:ukać ratunku. PomOc spolecz-, 
tośclową, to tet najzu.peohniei podtzi'.e1a on I na dla oH. kryzysu jest nakazem chwili 
ros wszełkiego T'odzajlu nieużytkóW'. I jes ; i instynktu sam<nacbowawc:zego. T o ~ 
leśmy dIziś świacllkami sbr8$Znego z.;awis. \ się teraz w te,j spl'awie robi jest ,nicz,<:.."1ll. 

ka społeczn.etgo, które IlaIpOzóc 7Jdawało Tu nie pomogą pół~ w postaci gro-
by się przeczyć ha-słom o buma.nitaa-o!1IOŚci s:rowych zapomóg rządowych, ale akcja 
o Lidze narodów i itn~h N wyuaJatDkach" zakrojona na szeroką skaJę, kt6raby by-
dwudziestego wieku. ła odruchem społeczeństwa. Inaczej zgj 

O7.łowiek został sIIra_wi.e ponit).>~ niemy, bo za nędzą materjaJDą może 
Iq- I' przyjść upadek moralnt.-

Ocqęto lDtI ~ łyda l ~. Z Poch6d bezrobołnyct. we WIedniu przed gmachem parlamentu. I . - ~WhJte. 

--~==============~~" 

Kamienicznik stróżem. 
UwaBI I plerlnei pomoty I nagłycb 

wypadkach. 
Obowiązkiem jest każdego wiedzieć Z nastaniem wiosny zwiększa się pra I nie moim zadaniem jest dawać nauczki 

JO ma robić w nagłych i nieszczęśli- ca dozorcy domowego. panom dozorcom domowym. 
wych wypadkach., ponieważ trudno li- . T!"zy razy d~iennie musi .wycią~ać z Chcę tylko powiedzieć, że pan Szmul 
czyć na pomoc kasy chorych lub PO go- Plv.:mcy długą sl~a.wkę strazacką l. oble frenkiel właściciel domu przy ul. Gu­
towla, które przybywa zwykle w pięć wa~ \yodą ch~dmkl, p~zyczem ~ale~y u~ bernatorskiej 17 nie ma dozorcy domo­
minut po śmierci denata i w minutę po wa~a~, aby ~llkOI~1U me spraWIĆ ZImnej wego i sam spełnia czynności związane 
samobójstwie członka rodziny, który nie kąpleh, co SIę, ,meste.ty, b~rdzo, często z utrzv111~";"'''''' ~,...~" ... .41r .. rl~_ ~.-- - - -

mógł przeżyć śmierci pierwszej ofiary. zdarza, po.woduJąc zbIegowiska I awan-
Krwotoki - krwotoku dostaje się tury na ulIcy. . . le 

tv.'Ykle w chwili wejścia komornika do . Gdy, następują pIerwsze upał~, !lale 
mieszkania. Chory wierzga nogami, zy .db~c,. by pod~órka by ty ,zamiecIOne zł 
krzyczy, lamentUje i cała rodzina w pa śmletmkl szczelme zakryte ltd. zresztą 
ni~znym strachu ~biera się naokoło nic-I 
go, wrzeszcząc ~. nieboglosy. Najlepiej Złamania i zwichnięcia - rozróżnia al 
jest w takich wypadkach zawiadomić my proste tj. takie przy których skóra żl 
chorego, że licytacja się nie odbędzie. nie jest zraniona i powikłane tj. takie, za 
Chory zeskakuje natychmiast z :' ,i,ka i gdy wskutek zwichnięcia lub zlamania kć 
całuje wszystkich po kolei, nie wyłącza karjery cierpi nie tylko poszkodowany 
iąc kO'llOrnika. lecz również ludzie z wypadkiem ni~ w 

R~I11Y - zalt.ż'1ie od teg0 CUiO są za mający nic wspólnego, albo bardzo ma- PC 
dane mogą być cięte, tłuczone, uarte, sie lo. Do tego rodzaju zwichnięć należą Pl 
kane, klute i rąbane. Rany serca są nie wszelkiego rodzaju plajty, szantaże i de dl 
uleczalne. Taki człowiek już przepadł i I fraudacje. w 
nic go nie uratuje. Należy odróżniać ran Złamanie należy obejrzeć I obmacać, I dr 
pYch ludzi od rannych spacerów. trzeba dlatego rozciąć odzież lub buty, 'Vv 

• 

"Zielone KakaduĄ• 

Teatr rosyjski ,.zielony Kakadu" ba 
wiący obecnie w Łodzi należy do szere­
gu pierwszorzędnych imprez scenicz­
nych dawnej Rosji i stoi na jednym po­
ziomie ze słynnym "Niebieskim Pta­
kiem" i "Nietoperzem". Począwszy od 
dnia wczorajszego występy teatru tego 
w "Scali" rozpoczynać się będą o godz. 
8.45 wiecz. Primadonną "Zielonego Ka­
l\i::dlt"' jest p, Kiełczewska, słYlwa arty­
stka rosyjska, której nazwisko spotyka 
s;ę nader częs>o na łam a ;h rrusv arty­
stycznej. 

• • 
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Propaganda wielożeństwa w Europie. 

11 milion~w ~tafJ[~ Janien Ikalannb na jelm~nWo" 
"Kobiety i uczeni za wprowadzeniem poligamji". 
Niejednokrotnie pojawiały się już w 

Europie głosy zwracające uwagę, iż mo 
nogamiczny ustrój spowodował cały sze 
reg nieszczęść społecznych, oaprzyklad 
stworzył kwestję prostytucji, dzieci nie­
ślubnych, tragedie rozwodowe a nawet 
zbrodnie. 

Pozatem wysunął poza nawias ży­
cia szereg istnień kobiecych - Europa 
Uczy bowiem w obecnej porze 18 miljo­
DÓW kobiet więcej, niż mężczyzn. T e 
Istoty skazane sa. na staropanieństwo. 

,W Niemczech w czasie wojny poja­
Wiały się sporadyczne wolania o dozwo 
lenie związków poligamicznych, a opinje 
te wypowiadali nietylko mężczyźni, ale 
także kobiety, zaniepokojone gwartow­
nym ubytkiem mężczyzn, ginących na 
placu boju. 

Myśl tę uzasadnił filozoficznie i histo 
rycznie francuski uczony i publicysta 
Oeorges Antequil i ogłosił drukiem książ 
k.ę,. która w przeciągu trzech miesięcy 

rozeszła się w 150,000 egzemplarzy i wy 
wołała żywą dyskusję na łamach prasy 
i w społeczeństwie, tembardziej, iż autor 
tej książki umieścił w przypisach opinje 
znakomitych uczonych, polityków i lite­
ratów, jak Brieux, Lavedan, H. Rosny, 
Barbusse, Bernstein, francis de Croisset 
Kistemaekers, Jean Rameau, Rachilde i 
wielu innych. 

Wszyscy oni opowiadają się za wpro 
wadzeniem wielożeństwa jako legalnej 
formy małżeńskiej. 

Nastrój współczesnej epoki przeciw­
ny jest jednożeństwu, ideą wielożeństwa 
"wisi w powietrzu" a cały szereg no­
wych dzieł literackich propaguje otwar 
cie przyszłą formę małżeństwa., w któ­
rej żyje niemal połowa ludności na świe 
cie. 

francuska racja stanu i egoizm naro 
dowy wymaga, aby wzmóc liczbę uro­
dzin w kraju, a tym zamiarom sprzyja 
wielożeństwo. 

---~;-
Rodzina dyktatora Włoch: pani Mu.50nnl I Jej dwaj ..,..hwle. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Niemiecki apostoł filozotii Rasputina. Matematyczna formuła miłości. 

Uwięziono go za demoralizowanie kobiet i młodzieży. 
Nowy system filozoficzny uczonego. 

Policja niemiecka zaaresztowąła i 
wYtoczyła proces człowiekowi, który 
.. ciągu dłuższego czasu wraz ze swoją 
świtą, przY pomocy mętnych dowodzeń 
l tajnych ~ebrań wProwadzał dem orali­
lację wśród kobiet i młodzieży obu płci. 

Człowiek ten nazwiskiem Grosskor­
tenhaus, w otoczeniu dwunastu propaga 
torów, grasował w Barmen, Elberfeld, 
Essen, Bochum i Duisburgu. We wszyst 
kich tych miastach stworzył "gminy wy 
znaniowe" nowej .. sekty", które umiały 
prosperować poza obrębem kontroli 
władz. Grosskortenhaus WYWierał 
wprost wpływ na masy. Droga, ofiar do 
bcowolnych zdołał zgromadzić ogromne 
sumy pieniędzy. Mianował siebie "wieI 
kim pasterzem" i we wspaniałym pojeź­
dzie objeżdżał swoje gminy. Odznaczał 
się niezwyklym darem wymowy. Zasa­
'dy jakie wygłaszał, streszczały się w 
słowach: .. dla dusz czystych niema rze 
czy nieczystych i sprawy cielesne mo­
g!l być zabite tylko przez ciało". 

Słuchając jego teorji kobiety i dziew 
ezęta wpadały w stan nieopisanej eks­
tazy. 

Jak teraz dopiero stwierdzają, nie­
tnłecki "apostoł", którego obecnie prasa 
nazywa powojennym Rasputinem, doko 
ual rzeczy, które prawo kwalifikuje ja-

Ub 

1ro zbrourue przeciw moralności Ba skalę 
zastraszająca,. 

Wraz z Grosskortenhausem poliCja 
zaaresztowała dwunastu "apostołów" 0-
raz wielką liczbę "uczniów" i "uczenie" 
zwanych inicjatorami. 

Dzienniki dodają jeszcze, że władze 
policyjne otrzymują obecnie niezliczoną 
ilość listów i odezw z protestami prze­
ciwko uwięzieniu promotora nowej sek­
ty. Nadchodzą "groźby" masowych ma­
nifestacji. Działo się to w tak zwanem 
"państwie bojaźni Bożej". 

Co znaczą koła, hyperbole i tr6Jkąty małtell\skłe. 

Na horyzoncie amerykańskim poja­
wit się nowy uczony H. D. Strew, który 
wystąpił z nową teorją, druzgoczącą 
wszelkie dotychczasowe systemy filoro 
ficzne. 

Arystoteles, Plato, Spinoza, Schopen 
hau er, Hegel, Kant, Lichte itd. długa fa­
langa filozofów jest niczem - uczony a­
merykański stawia tezę, ii harmonja ży 
cia polega na matematyce. 

Nawet milość da się wyrazić liczba­
mi jako równanie o dwóch niewiado­
mych: x : n = y : D. x, to on, y, to ona. 

Uczucia ludzkie dadzą się wyrazić '\\ 
formie geometrycznej. 

A zatem młodego kawalera lub mlo­
dą pannę geometrycznie przedstawić na 
!eży jako kolo. Sa, egoistami, nie kochają 
Jeszcze, pupkt w kole to ich osobowość. 
Z punktu tego rozchodzą się równej dłu. 
gości promienie. 

Student uniwersytetu za zbrodnie przeciw DwOje kochających się ludzi to dW2 

I ,. k d k stykające się kola. mora nOSCJ s azany na je nego centa ary.. Z czasem. mogą się zmienić w elips ę 
Sąd poprawczy w Valparaiso, stanie I pannę C. o dziesięć lat od niego starszą. l spł~nąć w ~edną figurę, pOSiadającą po 

Indiana w Ameryce w ciągu dwóch dni Na żądanie adwokata proces odby- dobme Jak ehpsa dwa punkty ogniskoWE 
rozstrzygał sprawę przeciwko studen- wal się przy drzwiach zamkniętych. - są to czułość i zaufanie. 
towi piaw<.. Edwardowi Laybakowi. OskarŻYCielka dostarczyła swoich . Skoro jednak pola,czą się węzłem maI 

Proces wyniknął z oskarżenia córki świadków, student powolał pół kopy zeńskim, nakreślić trzeba in.l~ figUrę g'2 
zamożnego farmera, panny J. C. doma- kolegów, którzy zeznali, iż panna C. mto ometryczną: hiperbolę, czyli dwie linje 
gającej się naj surowszej kary na gorszy dzieży rzucała się na szyję w nadziei iż ~rzywe nie stykające się z sobą. Punkt 
ciela obyczajÓw i uwodziciela. który z nich ulegnie pokusie i zamieni z lC~ styczności leży poza małżeństwem. 

Wymowny adwokat poszkodowanej nią ślubn~ pier~c:ion~k. HIP~r~ola. ~l!lienia .się czasem w trójkąt 
na czci, w ciągu dziesięciu godzin przed Tern me mmeJ wma Laybaka została l maIzenskI l Jak kazdy trójkąt posiada 0-
stawiał sądowi przewrotność 19-1etn1e- dowiedzioną. . stre kanty i tajemnica jego kiedyś musi 
go studenta, który na dancingu, w źle Sąd "dla przykładu" skazał go na za być rozwiązana. 
oŚ:ietlonem przejściu rpiał ppocałować płacenie jednego centa kary. Zupełnie jak w matematyce! 

JERZY RZĘCKI. 85 wenMlsem ,niektórych , ba'lów, nietylko której nagryzm()lon~-ołówkiern --łamaną 
prywainych, ale i pubHcznycl} w Warsz.a francuszczyzną: 
wie., odcz.uła doikłaanie i ZToz1.1Iniała, że "Trudn'O, moja uwiclMana Maniusiu 
umJ.eć się bawić, to też sztuka i 'bo me ojciec się nie zgodził, a d1iug miałem od~ 
bY1Ieiruka. cJ.a,ć jutro o dwunastej w południe ..• No­

Miała przeC'zude, źe W'rn-caią-e może wej pożyczki uzyskać nie zdołałem, więc 
z.nów SIpOtka Sigurda, gdyż i tym razem co mi'ałem robić. Miałabyś mię porzuci(, 
na ba·łu go n.ie było Nie spotkała go wsza wolałem więc odejść sam. Nie prze'Żył~ 
kże, postanowiła witęc pójść do jego po- bym widloku kogoś innego ,na moim mietjs 
koju i spędzl'ć u niego, ja,k popr,zednio, cu, t~i tuż jestem. Niechlłlj ci się, Ma­
resztę ramka. Pukała t+l:ugo, nilkt wszakże n.iJus~u, dobrze dzi.eie, a wspomnij także 
nie otwierał, pomimo, iż portj'et' za.p-ew- kiedyś o tym, który bez taLu oddał swe 
nił ją, że pan Ol'sen jest u si'e'hie w poko- życie dla ciebie".~ 

Kt-yminalny romans k&nematograficzny. ja, Spojrzała pr:rez dziwkę od kliu.cza i Mańka popłakała ,przez chwiję, prze 
ze zd-zi'wieniem spostrzegła, że łóiJko jest czytawszy tę ka1"f!kę. Było to z TeIi sh"on-y 

Na'Stępnego wi~a mów był bal w ochoczo i radośnie, nie patrz3ic na to z puste. Cóż-'by to mogł,o być. Posta.nowib już i tak wiele, howiern od pMU lat łzy 
operze. Tym ra.zem w-s2lakż.e rygOO" kostju kim tańczy, . jak tańczy, alby tańczyć. Ta się przekonać, czy wystawił buŁy na ko nie zraszały jelj oczu ... 
mowy był '&flfrK in,ny. Strój obowią-zu1ący ,niec był tu nie obowiązki.em ani konwe- rytan, jSJk to zwykle czynił gdy się kła.dł A naza.jutrz już zapomniała o wsz-yst. 
połeg&ł na kostjumw z jedwabiu koO.oru na,nsem, nie był też wymyślnem krygowa spać. SchylHa. się więc. Butów nie było, kiem. Była homem zabawa na placu .Mas 
wniowego, przyhra.nym oroolbami ze niem si'ę wedrug figur J.'}rzepisanych przez natomiast ujrzab coś, co 2'JmroziŁo je; sena, jakiej dotychcz.a-s jeszcze nie wi-
1I"eIbra.. TyPko 'W ko.sfljrumile tcillci.ego kolo- dowolną fantazję teoretyków tańca sa- kTew w żyłach. Oto z pod drzwi sączyło dz.i.ała. Przeci~gał pooownie cały pochód 
m. z lakierni przybraniami W'pUlszczano I.onowego. Taniec był tu wyrazem nie- s~ę wąs'kie pasemko krwi. Nie wier7.ąc karrnawałowy wśród tańców i śpiewów, 
Da. bal. Bawiono się cLoskonale., tak jak tyl ok1ełmanej radości, jaka ogar,u'ęła nagle swym oc:tom dotknęła się czerwo·nego z tem j,esreze urQZmaicemiean, że zabawia 
!ko francuzi umieją się bruwioĆ i to francu- sponŁadcznie odruchowo wszystkich 0- płynu. Na palcu ujTZała crerwoną mokrą no sl'ę rzu.caniem na sieJbie drobnych ku-
m polIudniawi. be'cych a ballu. plamę. Nie było już żSJdnej wątpliwości.. Ie.czek z gipsu wielikości grochu. Jest to 

N
' b ł h I Mańka dała się u nieść prądowi, któ Pobioegła do portje,ra, aby za:komuniJto- zabawa hardzo wesoła, ale brutalna i nie 
re ywaIQ tego, co na naszyc mas- . "L' 's.k' dk . P k ł b' K-_1L' t b' . t 11 

k 
_.1 _'\.. ""~ • n " Ty Ją porwał razem ze wSZySut1.1JOl, a- wac mu to straszne o rycie. om ":ną ·ez:pleCz.na. w 'Kl e OWlem nie y !o 

aTaK:laoun, I;;"'""e zawsze panu}e astro) k ł . dł· k' fił h .... ,. . kI t ł I . I '1 . 
l l1L .1 _1IL • ł .. a:.a 1 ryga a )a' " Się tra o ez nalmme) z nią na gorę 1 SWoIm. uc'zem ° worzy p anll.ą, e·cz T'zucone SI me mo,gą przyczy 

8IIlDO nU(l!ny, awO W')"lllUSZiOmC1 wesO' (lSCI, . f' ., d' h.J-· O h d h d,",,'l" d ...... Ll· b 'l T t· h' b 
.1._ • •• k,j, ., T sZiego poszanowanIa IneZ}1 anCl'TI,gowyc UTZW1, Cllom wc o zącyc prze ,,~awl niC 'U'UK; 'lWy O. O ez C t'Onl0nO U ra 

przechOu:z.ą-Cel W plt)ac ą oruynarnosc u '-,j k ' . '. . 'l' 'd k Ok ł d . l' . 1 . ł . t 
__ 2.1. ł .,.. . b a lłt:Xlna mlala wrażenIe , ze tym ra- SIę przeraz 'IWy WI, o . o o 'l"Z'Wl e- Dla spe'c)a nyTIll p aSz.czatnl, a na warze 
'WWIać było weso ooc ZYWIOł-O-Wą l za a- . . ... Ol t I k kł d . tk' . k d f l t k . .' 1 h . Ziem dopIero, po ra'z pierwszy w ZyCIU ·na zał trup sena z pr:tes rz.e oną s romą, nal a ano Sla ' I Jal o e-c l UO' U. 
wę w prostocie swe~ llIes yc ame natu- .. k· l' . k' k M ńk . ł . tł . b p'rawdę tańczy. Zrozumiała wreSZCIe z t6re) sączy o s~ę Cle.n le pSJsem o a a Z'ffiIes'za a Się z umem l uz 'r~ 

1'a!1ną. czem test taniec żywiołowy, tani,ec jako I krwi. Dociekł,o do drzwi, a stamtąd pod jona w ma,skę siatkową na twarzy pclne-
Gdy tylko 't'ozlegały się skoczne d.źwię wyraz !"olz;hasanej radości ducha. \Y.(yż. d-rzwiami przepływało na kurytalrz Strzał mi garściami rozrzucała owe kulki ,na "1 specJalnej melo,dii ka:rnawałowej (co szość tych niefrillsobHwych pląsów nC1d był tak celny, że przeszył czas·zkę Olse- p'rawo i lewo, bawiąc się jSJk dzieciak i 

rOIk się zmieniaj,ącej) wszyscy c1hecni, kto zwyikłym tańcem dancingowym oraz wyż na, allbowiem z drugiej strony widać by'io zwpełnie nie pamiętaljąc o tem, co stało 
ci>ok k()~o stał, znai'omi czy nieznajomi, Szo ~ ć skrzącego się szampańskiego humo jalk mu mózg wytrysnął przez ucho, lSlę tej nocy. 
JDtworz;y!li pary i l"Zuci4i się w war tańca re tej mas.karady nad wymuszonym kOll Na stoH.ku nocnym leżała kartka, na (D. c. n.) 
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Poniiższ.ą rprz:ygod-ę O.paw!.e>driał mi ko chwi'lach UTO:czy:stych - c. aty czas .:,a,~ I - Dosko.nak .. Dziękuję ... Bardzo clzię wizytę 1 
misalrz polioji Komk Sa.ngaJIIo, człowi.ek były zamknięte w szafie. KOisztowały 230 kujęl -, - Dziś Q jooenastej w n'OCy ... Ale mu 
ba,rdzo powaimy i inteli1g.enŁny. Opowia- tysię~y lkiówl Prz,ed kiJlk,u dniami w dzień Wstał,a z krz.esła. Chciała już wyjść, szę przynieść skradzione koronki. •• 
dał mi dostłiotwnte to .samo, 00 miej pny'" my<ili W'odz~n wyjęłaJIll jE: z sz.afy i zau- lecz zatrzymałem ją : KomisaTZ wzruszył rami'onami. 
t acz ę: wa;tyłam, Żie korQIl!ki ,nieco pożół\kły. - - Przepll"aszam bardzo, a,l'e jes.zcze - No, zobaczymy ... Wątpię jednak. 

- Cofnę się o kawa9: czaw WlSItecz, Stało się to pewnie wskutek wi1lg,oci. Po- o jedną rzecz mi się r.ozchodzi; ja!k te To jest trudna sprawa .. . 
do tyoh pięknyC'h dn1 mO!j.ej młodości, stanowi[lśmy więc pr~ewie,trzyć ~e nieco 'k'oronki wyglą,dają? Do godz. ósmej alarmowano wszyst .. 
gdy byłem szef.em k,ance1arlji kOll111!sarza rugi - mój mą'Ż nie chciał mi dać dlo rę- -Zwyczajne, brukselskie kor'onki... kie posterunki policyjne, przeprowadza-
po1!aji (a właściwie taką pOłl'itycwą słu- ki... A ja .. chciałam zoha-czyć, jak o.ne Udawałem, że rue znam się na tem IlO rewizję we wszystkich spelunkach 
żącą do wszyst1.dego) w tosłkańSlki'ej p-rD- wyglądają na mni,e ... Mąż mój wyjechał - Kwieciste wzory. Nie widział pan złodziejskich, nigdzie jednak nie natrafio 
wincj~. To były piękne CZ'CllSy! do Florencji.. Te k,o'ronki podobały mi nigdy?... no na ślad skradzionych rzeczy. 

1VHałem wówczas 24 la'ta._ się .. . Przyszyłam je do mokh... no, do Sylwja stała · zmieszana, nie wiedząc Zdenerwowany spacerowałem w 
Pew.n.ej niedzieli o godzinie 3-ef pc mojej Mel1'z.ny ... Pan mnie ro'zumi'e?.. co powiedzi.eć. swym gabinecie, myśląc nad tern, 'VI ja- o 

poł,u.d!nilUl, ~dy lb-y1'em sam je,dle'n w bht- R:ozumi.em, . r()!~iem... . - ~oże ma pan przy sobie kawałek ki sPo.SÓ? wYb:nać z te~ ~ytuacji. 
Ize, wOO:.Xly zame1dowal. Ż.e jrukaś pani - W 'C'ZOTaJj WIeczorem zajęta byłam ko'r,o'nkl? Jezeh prZyjdę do mej bez niczego, 
chce się ze lDJ1ą zobaczyć. przyszywaniJem koOronek ... Pamięhrr. . wło Zarumieniła się. będzie zła i nic z tego nie wyjdzie, Po-

C ... powiIedrzJiJał że 1,edz',ei}' żyłam ile potem do szafy .... A dJztsiai zra- - Nie ... ni.e mam... żegna mnie - i koniec. 
- ki'&YSIb~~ ___ 1.' '. teW? itJ. 1 ę na _ iW; i.oh ni.e byłOł.« - Ą mówiła pani, te wC1Jo~ai ~rz:Y:- Cóż więc robić? 

<\'1Sz.yst e lUra są ~mę D . h' t ' . ł O d' . t . dl (! a . • . . . ' . - Z1wna lS 'O'l'Ja. szywa a::. . zIeSłą ej posze em o omu. 
. - Powleuz.lałem. .. A }ak:re: .. Al~ ona _ Prz'Y'szłam więc do pana. _ AaaachL. Przedtem jeszcze zadzwoniłem do ko. 

~H~ chce o ~ słyS7.eĆ. .. Powl.ada., :re to _ Dlaczego akurat do mnie? _ Proszę pani... W ten sposó'b nie misarza. Nie otrzymałem jednak żad-
Jest baxdro ~azna spra;a_'h~ S1:ę wca- _ Mam do pana zaufanie. moż.na ... To leży w pani in1eresie ... Nie nych konkretnych odpOWiedzi. Złodzieja 
Ile na tem 'nl~ ZIO~_ \ ~c 1 Slę przy _ A więc s.kradz,iono pani tylko te może być mowy o wstydzie... nie zdolano przylapać. 
OUSZCZaD1 Ol ~llikąs klrad~ż... koronki, które lIlie były przyszyte do ... do Usiadła na krześle i Zllek,ka uniosh W każdym razie jednak postanowi .. 

- .CÓ~ mn1J~ ,to m:OOe Ob.Ci~odz~ć? .... bielizny, tak? I spódniczkę. Ach, co za ksz.tałt nóżki, tern pójść do pani Sylwji. 
.Niech ldZ1'e do ln.spelk1lotra polic111 _ T.a:k. jakie piękne koronki!... Ogoliłem się, włożyłem nowy garni. 

- Ta pani: chce koniecz,ntie z p·anem ) - Czy ma pani jwkieś PO'oejrze.nfa 1 - A~eż, panie, co pan !'Obi?!... tur i gdy chciałem wyjąć z s~afy krawat 
r-.cmmówi'ć się- Powiechtała. nawet, te ujrzałem w kącie między biellz~ą jakieś 
Z.na pana_ stare brudne koronki. 

- KtÓ'Ż fu motbe !być? - Marto L Marto!... krzyknąlem na 
Meo, w oi.rry, kłwnął ~~o gtO'Wą.. służącą. 

- P.siakrew, powieckWa mi:. jak. si~ Wpadła do pokoju przestraszona l 
lIazywa, a'le :rupewe ,zapomniałem ... Co~ zapytała: 
~bym s obi.e przypomioał~ Morosca., 80- - Cóż się stało?..-
l'osca...djabli wiIedIrlą.ł - Czy Marta nie ma Więcej takicp 

Na~e roZiiaśniftlo mi się 'W mózgu.: koronek? •.. 
_ M'ołe KoroSka 1_ - Koronek? - zdziwiła się stara - ' 
_ Tak. talkl_ Tak się nazywal Gdzieś tam leżą ... W koszu. .. 
_ 'W\puść :k ~ słyszysz'l~ Po upływie dziesięciu minut miałem 

J~_i l zapakowaną paczkę z koronkami, co 
UZJŚ~~ie. Koroska!. po1ka % poehodzenia' l prawda nie brukselskiemi, ale trudno! 

20na ~ adwdtata. b-yh. odda'W.na O godzinie jedenastej zapukałem' do 
\l1a'jskryts~ mOim ~nIem, nadulk,o- i :l drzwi mieszkania pani Sylwji. Otworzy 
chams2'Ją i:sOOItą na świieCie. ~. la mi stara stużąca. 

Meo ~ wybiegł Da 'kory- • Wpadłem do salonu i czekałem przeZ 
tarz, -otworz:ylł HerOIko drzwi, skłonił s.ię kilka chwil, aż do przyjścia Sylwji. 
n~słko przed! wysoką dam!\, 'o. pięknyoo - Pan przyszedł? --pytała zdziwio 
kształtach, okrytą czanm-,m szalem. J.dó.. - W don;lu ma~ dwie służące. Sta- _ Przepr~... Najmocrri'ej prze- na, tuląc się w lekki szlafroczek - są-
ry ~ednak n;e 2XOOłał ~ piękna jej en- 1'3, pi·a5tunkę, która mnie wychowała _ preszam. dzilam, że pan już nie przyjdzie i bar-

d''''''''n' ''iCh "..,...,.. ' - - - . ' b ć ~,.}_: k . • S bL Ś ił k' k' tał dzo przepraszam, że w tym stroju ..... 
von J ............. O nlią mbgę y 7J1llp""~e sp.o: o.Jna - 1 zy ~o .oPU CI a su len ę l WS a. . N' k d' S ł ił 

P 
. S~1.....'r...I ,. clą d W" - 1e sz o ZI... peln em przyrze.o 

- aru~'YrJU'i- ml'O ,ziewcz.ynę, która ze mną razem - lęC mogę na panu polegac?k Przy czenie ... oto są koronki __ podałem Jej 
- Tak, to ja. testeal 'Czy pt'ft$'Zka- wyszła na lIlliasbo i ra7Je:m. 'W'I"óciiyśmy.. niesie mi pan dzisiaj skradzione 'oron.- paczkę. 

&am p3ill11J? - Kiedy wraca pani m!\,t? ' ki? - zapytała p~~ drzwiach. - Doprawdy? ... Znalazły się? ... _ l 
- ~ !łIo ~.e? Dla _ Jutro o. jedenastej. ,* ' Z nadmiaru szczęścia stracHa przy tom· 

panL.. Od ._l_· . kr' S h Gdy z.ostarum s'am W biut"że., długo nos'c' . -PalO mi ~ ..........łI...~t.'....y _ nrrr-aB'a ez-w-iUlC\. Stę W.i mOle . ew c er-. ł 
11"""''' ł"""-~ r--- ~ loeka Hohnsa, nLe mog ero się uspokoić. Boż.e, cóż by Szybko schwyciłem ją w ramiona \ 

- Prosa;ę. nieeh ~ :rozlkazu.je... to było 7>a szcz·ęście, gdybym mógł przy- zaniosłem do sypialni. sl'ąd wyszedłem 
stuch Jutro p1'~ed jedenastą otrzyma pani " ć" _,L d' .,., 1 " aro... mes Jej s!Kra Zlone rzeczy i oOtrzym.ać dopiero nad ranem. 

- Okrad!f1 mnłe- wszystkie skril·dz.ione ko~onki. w nagrodę kilka pocału.nków!... 
W tym cza.sd.e ~ s drub pierw- Łzy zamgliły jej oczy. Podała mi d'rzą Natychmiast udę.łem się do , komisa. *'" *, 

SZe kJsiIą2:1d Sber40ka HotmM i wsz~ I. . cą rękę. . 
S'ZJCZeg61ni!e my z pdłicji.. byliśmy ,pod Wl"a :.... DopT8.wdy7 ... Dopt"awdy1 H. , . 
że:niem lIl~łycll ~ - Me pod jednym w~ru~kieml Mu-

- Oktt-d ptalnią?.. .Md... ~a pon- si pa.nI mI pomóc! 
oja je9t do usług pam1 - Gotow,a jestem na wszy~tko! 

- Skradziono. mi bruksdskie ktOll'OJl- - Wyślij pani dokądkolwiek bądt 
kl, k'tl6re 'Pochodzą z rodz:iJn'Y m~o mę- młodą S'łużąoeą do jutra. 
ża: cudowne koronki. lkoLosal'Il~ Wllirto- - Dobrze. 
ścl. Mąż mój ~ tych ska.rhów, ja'k - Stara mot e zostać. Przyniosę pa-
pwpier6w dypIloma,.~ych. Otrzymałam ni os'obiście skradzione koronki bruksel 
j.e Ja'lro p!'ezent §Jub:n-y, Me bez prawa skie. Ażeby nie wzbudzić żadnych po­
k'o!rzys:Łarua ~ nicll. NOłS'!'łam je tyl!ko ."11 dejrzeń przyjdę do pani bardz'o póżno ... 

A co się stało z koronkami? .... 
rza.. P ł' p-. 

O . d ' · ł ł h' t . W y ta em SIę potem męza... oJecIa pOWle Zla em mu ca ą lS OT)ę. y. . . 
ł h 'ł " . . . . kl ż '1l1e mIał o koronkach .... Opowiadał mi. s uc 'a mOle uwaznte t przyrze, ~, e %to- . . . 

b· . tk . i' b' ze pochódzi z biednego domu l me otrzy 
1 wszys 00 co ,eS'L w lego mocy y mt . . 

. . t . " , mat w spadku am grosza ... KoronkI były 
pomoc w ej spraWle. f'k' Od . d' 

J d d ,,· t lk l CJą... y pO pewnym czaSIe o Wle~ 
- e na rzecz z.lWl mOle y o - d· t S l' ... k . 
kł k ' . dl k t . zltem y WJę w Je] mlesz amu w cza· 

Tze omlsarz - aczego o ura panl . . b śc' . kl 
S 1 · dł' d ? P . b SIe meo ecno l męza, rze ta: 

y wJa u a a Się o pana, oWUlna y- K h ó'? C " t ś 

ł k ' " 'd . T' - oc any m l··.. :z.y me ]es e za-
a wsza ~wrOC1C Się o mnIe. o Jest ? l' . . 

. • dk N . h' dowolony..... Wszyst {O Jedno, w JakI 
cos Ole W porzą . u.. astępme ~ 1- , b d t t· k ' d ? 
t 

. ' . t t k t'· ' , sposo z oia1am Clę pozys ac, prawa 
s orJa Jes tosz! ę aJemOlcza... K" ł . d k . 

K
' d .. . . . omlsarz mJa Je na racJę ... 

. - te y pan ma zam,lar złozyc Jej Koniec 

, ____________ y __ .,.II-____ Pl!ąa;f"O_nM4 __ II&&_~Il!i!!lil-3111ii1l1l_.-II~.!illmiłłlll!A4-~ __ -illlI .. ;!:a*I!I!-.;'lWiBliiSl __ &!Jit"'I_RI!IIilIIiiIl!l!i!I2L_IIiIgg;.IiI-Il!~gi!lmmtilll!l_II .... _il4QII ... 1I!lGi!ii'I!lI'_i!l"_~ ____ Ea, 
KINO-TEATR ========:======== Wielki raid humoru i śmiechu. 

ut 
Narutowicza 20. 

Początek o 4 popoł. Ostatni sea::ls 
o lO-ej wiecz. 

aro d 
AA&aamSQA. A iW & 

oyd , ię ko ha. 
8 aktów wściekłych awantur. 
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~XPRESS WIECZO~R~N~T~ ______________________________ ~~~.~~~i 

Drugi dzień pobytu gości lwowskich w Łodzi. Walki francuskie w c,rku. 
---:0::--- ---:0:---

Ha~mlnea - t. K.l. O: l (O: 1). Ha~n~lkie Imalania !i~ Jaala i Kurnatla lakoó[lyły !i~ remi!owo. 
--:0:--- Była to walka zapaśników oświatowej klasie. 

Mecz był ładnie rozegrany. i prowadzony w ostrym Dzień wczorajszy mial być niejako nia bylo wygwizdanie Kornatza prze! 
tempIe. przelomowym i miał on wreszcie od- część publiczności. cum ten zapaśnik 

I kryć rąbek tajemnicy, kto będzie zwy- uczuł się obrażony i oświadczył, że on 
W drugim dnro obie drużyny zmieni- nH mu pewną bramkę dopiero co po kan ciężcą i zdobywcą pierwszej nagrody. nie jest do tego przyzwyczajony, a tym 

ty swoje składy. Haosmonea ustLnę.ła swe tll'zji, odniesionej po ~Tze;oiu się Z. o- Jednakże wczorajsze, prawdziwie tyta- razem mając tak poważnego przeciwni 
go nafleps.oogo, ale nie gracza, lec-z ga- brońcą gości z osłabienia wprowadz.ony niczne zmagania się dwóch potęg ka zmuszony jest "twardo" i ostro wal-
dułę ze środka napa.du, a Ł. K. S. wsta- na boisko Dutka. . Jaaro -d .Kor!1atz

l cZYpć,o tern przemó.wI·ewu· nagrodzono . . • . • , po prawIe całogo zmneJ wa ce przerwa 
wił Kał'aslaka na mleJsce MlNera. Kowail Po przerWle z początku ~a otwarta, la. godzina policyjna, a sytuacja pozosta Kornatza na równi z; Jaagiem burzą okla 
czyka na miejsce Jasińskiego (lewa po- aż do uzySikania przez Ja.ncz~a drug!'!1 la nadal jeszcze bardziej zagmatwana, sków. 
mOte), m1'e,j'Sce Kara'Siaka w obromie zaJjął br,amki &la Ł. K. S. Odtąd gościoe mają aniżeli dotychczas. Parze, Petrowicz - Bryła Sobieski 
Zygmunt KowaLski, a zaś Fisrera w bram kiłkunastominurową znaczną prxewaJgę i Wa!ka tej ~ary, ?y:ła )edY':lą "!' swoim należy się również, za piękną, w bly-
, st'ł S bo " k' t .. ' .. h kt rodzaJU, gdyz kto Jej me wIdzIał, ten z skawicznem tempie prowadzoną walkę 
ce za ąp1 Ol CIDlS. L. s aTaJą Slę przyna)'lThme ) 'OIIlorowy pull pewnością nie uwierzy że prowadzono specjalne uznanie. Po 25 minutach trwa 

Po przerwie goście zmienili praw:>- tny'SkaIĆ, leC'Z bezskuJtecznie, Kil!ka minut ją tylko w pozycji stojącej. Wprawdzie nia zakończono ją bez rezultatu. 
skrzydłowego a Ł. K. S. lewego łączni,ka, przed !końcem Ł. K. S. znowu górą, odda w pewnym momencie, Jago trzymany w Pichler uległ poraz drugi w ordynat 
wstawiając .." mi'ejsce grającego LMl.gego ie ki'fka ładnyoh sbrzałów~ które albo idą podwójn~m nelso~ie do?ro~olnie ukląkł nej walce ze strony bladosk6rego murzy 
Radomskiego, który nie zawrodJł pokłada ooOlk albo tet gtzęmą w rękaclt &obre- ! oparł Sl~ rękamI na ZIemI, W. celu za- na, który z; niewypowiedzianą przyjem 

. . . '. . . stosowama rulady, lecz sprycIarz Kor- nością znęcał się nad, widocznie kończ~ 
uyoh 'W Jlml nadZIel. go bT.amtkarza gOSCt, ktfórzy aczkolwiek natz przejechawszy się kilka sekund na cym już swoją karjerę zapaśniczą, zwy 

Lecz nie dzięki tym mllaftorn WCZQ- po&Qna.ru i pomimo onegdajszych za;jść z jego grzbiecie, błyskawicznie uwolnił ciężcą, R.i$sbachera i innych mistrzów 
rarysze zawody należały do bardzo intere winy sędzi'ego, wywi.eidli z Łodzi niezawu swego przeciwnika, z tego, dla jednego świata? 
SU;ących, przeciwnie: gra Ł. K. S. była dnie niede w~ażenie i wspommemi-e. z ni?h niezawodnie, zabó~c~~m mogą.ceł Dzisiaj walczą, aż do rozstrzygnię~ 
tym ra'Zem słabszą. Na powoGze,nioe zawo Hasmonea z.asłuri:yła be~~\ędnie .na go SIę stać chwytu .. Rówmez I J~gO rrua cia dwie potężne pary, tj. Bayer - Bry 

. . . . " . . . Kornatza trzykrotme W podWÓjnym nel la Sobieski, Petrowicz - Kornatz, zaś 
dów złmyły Sl'ę dWle okOihcznoscl: p1'ze Jedną bramkę. sonie, które ten ostatni z łatwością po- Sugakof będzie miał za przeciwnika no 
dews.zystkiem goście widząc znaiomosc Sędzia p. Ot'to, jak jut powyrej zazna tęgą swych ramion rozrywał, mówiąc wego nieznanego zapaśnika, który wy_ 
'fU;Q'Ly i en~gicz.ną postawę sędziego, p. czy1:i.śmy hardro dobry. przytem: "A Weltmeister ich bin noch siąpi W czarnej masce - poza konkur. 
Otta, zaniechali wygrania meczu krzyka F. Romaoek. lange nicht kaput", finałem tego spotka sem. A. R. 
mi i fMIlaroi, wkładaJjąc wzaml!a.n w grę -.oł- :0:--_ 
ogrom wiedzy sporlo~ i serdeoz.nei pra 
,cy. Na facluiąqoo i knyczącydI prawdo Tennis. 
podobnie % przy71W'yczajenia graczy, krzy MIstrz świata z Wimbledon znako-

Amałeure (Wiedeń) - Polonja (Warszawa) 
3:1; 2:1. 

czd i upom.i'nalfi ich prawdziwi sportow mIty francuz Borotra któremu' przepo'-
ar .drużyny gości, ktÓIryC, h, ja'k się okaza wiadano upadek, błys~ąt znów swym ta Warszawa, 14 kwietnia. nego (za faul Grabowskiego) strzelona 
to ~Ątk W pierwszym dniu zawodów wy- doskonale przez HierHindera. 

;est. tam ~"Io<J.. lem. lentem i rutyną, tym razem w metro- raźny pech prześladował gospodarzy, Sędziował p. Jerzy Grabowski. 
Znuany w druty,me Ł. K. S., zwłasz- polji tennisa - Ameryce. Borotra zdo- gdyż dwie decydujące bramki, padły Drugiego dnia Polorna staje do walki 

cza w~wienie I.'-arnsi~ka Da pr~wego był tam w wielkim turnieju, na krytych tylko dlatego, że dwaj kontuzjonowani bez Czajkowskiego, Lotha 4 i Krygiera, 
ł~a., m<ite st.ę ~~ b~rdz.o p~y~ecz kortach, mistrzostwo Nowego Swiata w gracze: Loth 4-ty i Czajkowski równo- który zastępuje dopiero po przerwie ko­
nem, gdyt po zgt"aDllll Się, 1 2lI'.0ZUIl1.. lem.IU z grze pojedyńczej i podWÓjnej panów cześnie opuścili boisko, a zapasowi zbyt pniętego w nos Hamburgera. Znów gra 
_JJ<.-~,.J. edni h l d!ruż długo zwlekali z zastąpieniem ich. otwarta, znów zaciekła obrona Polonji 
"""}''LU ze"pvlem prz C' 1110Jt yny łącznie z; T. Asthalterem. Wyniki końco Do przerwy gra toczy się więcej po i sporadyczne jej ataki, jednak przewa-
zapanuJe tam ,[)()we życie. Przeprowadze we były następujące: Borotra-Ander- stronie gości, a wiele krytycznych mo- ga wiedeńczyków jest widoczna. Pierw 
ni~ tej :mniany n~ p'r~ynie~e Ł. K. S: zad sen 3:6, 6:3, 6:4. 6.0. mentów ratuje ich bramkarz. szą bramkę strzelają oni z wyraźnego 
ne') szkody, PQ!Jle'Wa:zpoSl.a.da on plerw- " Druga polowa przynosi ze sobą dal- spalonego na 3 min. przed przerwą. Mi-
8W1'zędych zastępców w oMońcach Ko- szą przewagę Polonji i w 20 minucie Kry mo to Polonja wyrównuje natychmiast 

1 K I k' Z Kolarstwo. gier zdobywa bramkę z podania Lotha II szanse przez Grabowskiego. Dalsza gra 
wa C'Z)"ka i cywa s lego . po ładnym przeboju. W parę minut po- zdaje się już, że zakończy się "bezbram 
• Pr~ zawodami odbyło się ~ę.cze- W sześciodniowych wyścigach kolar tern Amateure prowadzą jednak 2:1. Mi- kowo", lecz nagle udaje się szybkiemu 

JtIe gosCJJOm ze stnllnY Ł. K. S. plęknego skich na Vel odrom d'Hiver w Paryżu mo to warszawianie atakują dalej wy- Sindelarowi przedriblować 3 przeciwni 
wień<:a ze szarfami o barwach Ł. K. S., zwyciężyła para zawodowców Van trwale, a obrona zaciekle stawia opór ków i zdobyć ZWYCięski punkt dla 
goście zaś oliarowa'li L. K. S. mały biało Kempen - Beyl, przebywając 3536 km. akcjom wiedeńczyków. Pod koniec gry swych barw .. 
niebieski propoozec. 610 mt. pada dla tych ostatnich 3 bramka z wol Sędziował p. 'Jan Bednarski. 

Grę ro7.poczęło ze %lflacmem op6t-
menlem wskutek czego czas jej trwania 
skrócono na 80 minut. 

pr:zebieg gry w porowna'llru z oueg­
da!jsz:yQ:l był brurazo interesujący. Szalo­
ne wprost tempo, usta wiC'Lne i nioemał 
błyslka;wiczne zrInienianre ról ałaJkującego 
pr.zyczyniło się w wysokim stopnilt1 do 
p'owodzenia zawodów. Oba; pratWi 0-

brońcy byH najLepszymi na boisku, przy 
czem prawy obrońca gości popisywał się 
wspa.niałym wprost wykopem, natomiast 
Cy1J1 oprócz tego był nieoz.rÓWnanym w rolo 

bijaniu ~niebe.z,piecZlnie.jszych sytuacji 
pod swą bramką, a krużde jego oddanie 
piNd było j.a.ld>y matematyczni'e dbliczo­
De. 

Nic też dziw,rego, że stos<u~owo dalb 
ry tym razem napad gości nie zdOIbył so­
bie nawet p-rawa oddania strzału na bram 
kę, a te nielicz.ne które oddano z d.alekiei 
od[,egłoości, stawały się łatwym łu,pem So 
bodńS'kiego w bramce. 

W pierwszej połowi'e Ł. K. S. częściej 
przy ·pił.ce, zagraza poważnie bramc ... 
przeciwnika, lecz niestety w jego napa­
dzie Lange był t za..rdzewiałym gwoź­

dziem, ,na którym łamała się cała akcja 
drożyny. Dopiero na minutę przed koń­
cem pierwszej połowy, AłaszewSlki wy­
pracowaJ sobie wspaniałą do st'rzału 1'0-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~9!1!!7!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 

zycj~ a jego strzał ohronił ręką obrońca Oryginalne zawody odbyły się niedawno w Mediolanie. Były to wyścigi małych furgonów moioro& 
aości: podyktowaalY rzut kMIny zam-'e, wych. obciążonych wagą 1 k winłala. Zdjęcie nasze przedstawia starł tych furgon6w. 



..eXP~t:~S WIECZORNY"' 

• cJe p __ IilIi" i "Expressu" 
" przystępują w dniach najbliższych do zrealizowania 

I EGO 

VI którym akcja odbywać się będzie na terenie na3zego miasta. 

W tym celu poszukujemy 

il udzies·~ci " . " 
I panow, a 

o miłych fotogenicznych twarzach, różnego wzrostu i tuszy, w wieku lat 18 ---: 35. 

Oferty ,wraz z fotografjami oraz danemi, dotyczącemi wzrostu i wieku nadsyłać należy w zam .. 
kiętych kopertach do redakcji Ił Republiki" i ,. Expressu" 

do dnia 22 kwietnia r. b. 
Oferty powyższe zb'ldane będą przez specjalną komisję która wybierze z pośród fotograiji naj .. 

bardziej nadające się do filmu twarze. Kandydaci i kandydatki zaakceptowane zawiadomione będą 
pisemnie o miejscu i ter-minie zdjęć filmowych. 

Jutro. dnia 16 kwietnia 1925 L i codziennie, Wielka Zmiana Programu z udziałem nowoangażowanych pierwnonędnych sił arlyBty=nych. Udział biorą: 

JÓZEF STARUSZKIEWICZ 
~ = .o 
""t 
U ~ 
o: ~ ~ !-ł 

:J ;:J 
C.!l tt ;:J 

MISS ARIZONA (słynna biupańaka śpiewaczka 
i tancerka odznaczona l nagro­

c:hl w Parytu za wytworne kostiumy) 

PETIT HERCULE feao=:Jan~ła łKAJlA MAn~WAł 
o ~ 

autor i wykonawca eatyry aktualnej. 

ZOFJA MITKO 
) .. ~ rn !-ł 

IVETTE & D' ANY Wytworny wiedeński salona­
wo-ekscentryczny duet 

taneczny. Weit[ie bezpłatne. Wejście bezpłatne 
~ ulubienica publiczności łódzkiej ~ 

W nowym repertuarze. 

tańce eharakterysłrczne. 

11.1 ::i IX .. .. I*MDm ...................... ~ ....... • •• 44 .............................................................................. . 

r:r~nd -K'lon 'I ~:::~e r:,~k:a:;::"::;.~!~!~ C h a p I i ". w U u U U 7 aktów drgających niebywałym komizm eJl 

Papo Ja chC IA C:hapllna Przebogactwo arcyzabawnych sytuacji!!! ' 

ŁodzI- najwięk.zy k0!'1ił 
doby obecnej. 

Dziś premjera! II ,~ Udział biorą: Pat i Pałach on 
I~~~~~~~~~~~~~~~~II~!':!'~~~~~~~~~~~~~~ 
~~--

Uwadze p" T. polecamy znane powszech- Zakład Foto raf.·czne I 
nie z solidnej i artystycznej pracy y g · S H Aleksandrowska 42 

B-CI BIEL KIC ~~~~6~-:::'!:kle9o 27 
leny niżej konkurencji: 1 fot. Portret 40x50 cała figura zł. 8.-, 3 poczł6wki cała figura 
d. 2.-, 12 poczt6wek cała figura zł. 5.-. ' 

Zakłady urządzone pg. nowoczesnel techniki. 
Zdłęc:ia codziennie od godz. 9 r. do 7 mecz. bez wzgl~du na pogodę. 3586-2 I 

.. 

W PI- kO L,O K LIl. pr~eUi!~i ~I~ OUl I obszeroy, jasny o 5 pOdwój- i y 
l • Dych oknacb w centrum mła- j Choroby skórne 

l ła~lłałem ~,n~~ lłoty[ kOWS:łt~, P~:~aj~y ~~o~~ skład 1::~s~:~:o~~~~Z; 
. I manufaktury lub na stowarzy- j(leczenle światłem 

Z udzIałem praey d a szenłe albo na pracownil> ta-; . . .. , jlampa kwarcowa 
dobrze prosperującego mteresu nlo od zaraz I I promieniami 

l ustaloną ,klijentelą poszukuj do odstąpienia. . ! Rontgena. 
. II lawadzka .Nl! I 

Oferty dokładne do admtn. Oferty pod M. K. 10" złożyć: ' 
~ub, "Solidne i pewne". 643-2 do administracii I~e bliki". iTelefon . Nr. 25-3g 

I 
PrzyJmuJ~ od 9 - ? 

jod 5-8 

I}la paó od 4-6 

~ DKr·lm~eld~. R r lDur.~~e[dl" /OSOb:~:t~::;dnl~h !;f!a!~;:;:~::1~~ 
I dobrej rodziny sumienna doskona-

• z konwersacj~ fran- ł;) refere;cje poszu-
; ecjallsta chorób cuską, niemIecką, kuje pracy, zgłosU 
kPó h I muzykalna przyjmie się Zgierz. pani Si-

. rnyc wene- miejsce do dzieci wltz. R bn R nek 
l ycznyclt I włosów Cegielnlana43 na miejscu lub na 2 y Y lt6-3 
Gabinet ROntgena Ch b k~ wyjazd od zaraz nr. . 
I śwlatło.lecznlczy urn Y s urRe, 18 Wiadomość VI' ad: -t----t-;=-

Komull,lIcał. ul. Piotrkowska 144 naryczne i moczopiciowo ml~,istracjl "Ex,p,r.es- KU Xi~o_":~~zy~~r -j 
Nadeślij charakter Leczenie sztuczne su dla "E. K. kilkuletnią prakty. 

pisma swój lub za- ró~ Ewanltiellckiej • 655 2 
int~resowanej oso- Tel. 29.45. słońcem wyzyno- - . kl\ obejmie odpo-
by, zakomunikuj: i- P ' d 82 wem. Przyjmuje wlednlą praktykę. 

tzy!mllJe: ° - od 5 8 R f j I mię, rok, miesiąc I 6-8, Dla pań od- - DZienny zarobek e erenc e p erw-
urodzenia. Otrzy- dzielna poczekalnia l1r1ODD!IlDODDD 10--2p zł. Pro- s~orzędlle. Zgło~z~ 
masl. szczeg6fową d 5 li ______ I sz~ się natychmjast ma do "Reru~lIkl" 
analizę charakteru, o; pp, 1 ••••• zwracać pisemnie sub "Zapewmona 
określenie zalef, Dr. '\I IdO Robtrt Szczyrba akwizycja". 630-~ 
wad, zdolności, RRnN Katowice, Wodna 4 ------

ft~ęez:;~~j;~' :an~: Ił U !g~SI,epjt~~!!!!! 1~~ła~łO~~~;::t:;t pO~~:~ę~~neZ~~I~~. 
otrzymamu 3 zło- ' linformacje. Posiorja petuszy damskich 

tych. Osobiście Południowa Nr. 23 Kupno i sprzed,załączyć. 640 Główna 64 GrUnberg 
przyjmuję 12-7, telef. 40-26. • 
Protokóły, odezwy Specjalista chorób Hurtowa sprzedaż potrzebne panienki Zagubione dokument 
podzit:kowanla naj- skórnych I wene- maszym do szy- do ręcznego haftu 
wybltnieJs<.ych osób rycl'lych Leczenie cia, Ceny fabryczne I cheklowania szyb-zaginęłn legityma­
stolicy. Warszawa, światłem (Lampa Perła i Pomorsk kiego szycia na l cja zapomogowa 
Psycho - Grafolog, I kwarcowa), Przyj- Piotrkowska Nr, 69 maszynie ot. sub I książka obrachlln­
SzyIler-Szkolnik, muje od 8 do 10 r w podwórzu. "Zdolne" do "Re- kowa na imię Bro-

Piękna 25. 813-6 od 4 i pół do ~ W. 444 15 publiki", jI1islawy Zybert. 

-----------------------~----------------~--~~------P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNe: Il 2r, .a w,er .. Illi/bnetrowl' (na st(Dnle IJ .. ~alt" .. I TEKSCIB 4ll g:r, za ,"~rSl mllm ren um era a. miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - g OSZenla' trowy (na str. 4 SZllftUy), NęK~Ol.OGII NADESt.AN~: 30 ~r, ~~ wiersz llliUme!Iowy e (na str. 4 np. 
Odno Z do domu 30 cr- • Z.ręe.y~owe I zaślub, po tew.sete 10 zł. Zamlelrcowe o ~l) DrDe, Zalrrnn, o lOt> proc, dra!, Zn terml1\owe = S ente ",.oszy druk og'/oszen ndrnlnls t r nie odpowiada, Droba .. lO I!r. Posa. , Iwanie IHftCV .; \trony. Nalrunleiue 5() ~r 

J:vnrnn 1IJl·n[lOfOY" l' Rnnubłl·k~u ł::l[ln"ln Ił 1 ~~ II Redakcja i ~d~l!~istracja, nPlotrl~owska N~ 49. II Godziny przyj~ć. red~kcjl ? -7 /1 Ogłoszenia kolorowe (mi- IJ 
"L~p tid~ if li " II U Ił II • Telefony red,akcli , 2~.24, 30-43. 30-44 - - po pOł: RękoPl50~ mezamowlo- I nlmalna wielkość ćVl'I~rć 

•• Telefon administracjI 22-14, nyeh me ZWI aca s lO. - strony) 100 procent drotej. 

Za wydw~ictwo .aJtlbUka· Sp. % ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .RepubliltiM• Lódt, P;otrltowska 49. Tłocznia, Piotrkowska llX ~edllttor odp. Józef Btlrman. 


